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Rtóiwama pstojow* w Rgtó.
Ryga,'2 stycznia.

(E. E.). Przewodniczący delegacji polskiej, 
uąbaki, oświadczył korespondentowi Agencji 
Last Express, co następuje:

Rozpatrując prace konferencji ryskiej, do­
konane w roku dobiegającym końca, należy 
dojść do wn osku, że niema podstawy do pe­
symistycznych zapatrywań na przebieg roko­
wań, Przeciwnie, w ostatnich czasach uczyni­
liśmy bardzo poważne kroki na drodze ku po­
rozumieniu. Mam tu na myśli przede wszyst- 
Ifiem ostateczne uzgodnienie treści układu w 
spraw ie repatrjacji, dzięki któremu sprawa 
pierwszorzędnej wagi powrotu naszych obywa- 
e’i została załatwiona. Komisja prawna po- 
•yś-j  :e poprowadziła swoje prace do końca, 

przekazując materjał do ostatecznego sformiu- 
lówauia komisji redakcyjnej.

Kie zamykamy oczu na oczekujące nas jesz­
cze trudności, które są nieuniknione, zwłaszcza 
gdy sprawy przedyskutowane przez .komisję 
lin ans o w o - ek o n om i czn ą, wejdą na porządek 
dzienny obrad komisji redakcyjnej. Mam jed­
nak podstawy do przypuszczania, Ż9 prace ko- 
ferencji toczyć się będą nadal w nastroju szcze­
rze pokojowym. Kweśtja terminu podpisania 
traktatu jest już dzisiaj zależna raczej od 
względów natury technicznej, które odgrywają 
poważną rolę wobec ogromu pracy, jaką musi 
wykonać komisja redakcyjna, nawet uwzględ­
niając pokojowy nastrój układających się stron. 
Sądzę, że początek nowego roku przyniesie ze 
sobą wreszcie upragniony pokój.

Ryga 2 stycznia.
(E. E.). Joffe nadesłał długą notę, prote­

stującą przeciwko rzekomemu przekraczaniu 
granicy sowieckiej pnzez wojsko polskie, oraz 
przeciwko innym naruszeniom pretLiminarjów 
pokojowych, których dopuszczały się jakoby 
polskie władze wojskowe. W nocie podkre­
śl no, że wojskowi schwytani w strefie neutral­
no.! będą traktowani z całą surowością prawa 
wojennego. • i>j* i

Ryga, 2 Stycznia.
(E. E.). (Spóźniona). W czwartek po po- 

hdniu odbyło się posiedzenia komisji redak­
cyjnej. Zakończono uzgodnienie umowy repa- 
rjacyjnej. Umowa składa się * d-oh części.

Część pierwsza dotyczy cjsób uprawnionych 
do powrotu, druga — działalności komisji mie­
szanych przeznaczonych do nadzoru i organi­
zacji powrotu. Trzecia część oimaw a  szczegóło­
wo samą organizację repatirjacja, wreszcie 
czwarta część zawiera postanowienia końcowe. 
Ogółem układ co do jeńców i zakładjnilków za­
wiera około 40 paragrafów. Treść pierwszych 
części umowy jest zgodna z poprzedniemu 'wia­
domościami. W części czwartej, t. j. postano­
wieniach końcowych, powtórzono artykuł 8-y 
preliminarza pokoj. Artykuł ten przewiduje 
przerwanie dochodzeń karnych i wszelkich re­
p resji przeciwko uchodźcom, zakładnikom i 
jeńcom. ,W części czwartej zawiera się rów­
nież zastrzeżenie o prawie ewentualnych zmian 
w układzie. Przewidziano, że do czasu ukon­
stytuowania się komisji mieszanych opiekę 
nad powracającymi uchodźcami, zakładnikami 
i jeńcami sprawować będą przedstawiciele 
czerwonego krzyża.

Układ nabierze mocy obowiązującej na­
tychm iast po jego podpisaniu. Niezależnie od 
układu sformowano protokół dodatkowy, prze­
widujący iwymlanę poszczególnych osób. Ter­
min podpisania całego układu, oraz protokó­
łu dodatkowego nie został jeszcze ostateczne 
ustalony.

Ryga, 2 stycznia.
(E. E.j. (Spóźniona), środowe posiedzenie 

Jromisji redakcyjnej trwało od godz. 5 po poi. 
do 12-ej w nocy. Obradowano nad uzgodnie­
niem artykułów dotyczących zorganizowania 
repatrjacji. Spisy osób podlegających repatrja­
cji będą układane przez odpowiednie urzędy 
w państwie wysyłającemu W Rosji funkcje te 
spełniać będzie t. zw. „Contrawak“, czyli Cen­
tralny Urząd Ewakuacyjny. Osobom wyjeżdża­
jącym przysługiwać będzie prawo zabrania ro­
dziny, oraz domowników. Przedewszystikiem 
wysyłani będą inwalidzi, oraz osoby, których 
rodziny przebywają po drugiej stronie grani­
cy. Jako punkty odbiorcze wybrane będą za­
pewne Kojidanowo, Słuipce, oraz Szepietówka 
i Równe. Transporty osób powracających do 
kraju otrzymają w zimie wagony ogrzewane. 
Chorzy wysyłani będą wagonami sanitarnymi. 
Ostateczne ustalenie układu w sprawie repa- 
trjaoji dokonane będzie zapewne na posiedze­
niu nasitępnem.

prawa WiSenszczyzny

mokracja litewska obawia się czynników im* 
perjal stycznych w Polsce, mogących, jej zda­
niem, uwikłać Litwę !W konflikty z innemi pań­
stwami. Litwini rozumieją, że kwestja stosun­
ku do Polaki nie może być obojętna dla Pola­
ków na Wileńszczyźnie.

Litwini gotowi byliby załatwić tę 
sprawę w drodze zawarcia z Polską szeregu 
konwencji, a mianowicie: wojskowo—obron­
nej i handlowo—ekonomicznej, kolejowej i in­
nych. Jest to maksimom .ustępstw’, na któro 
Litwini mogą się, zdaniem Kajiysa, zgodzić.

WYBORY DO KONSTYTUANTY WILEŃ­
SKIEJ.

Grodno, 2 stycznia.
(E. EJ. Przygotowania wyborczo aa tere­

nie objętym przez aduiiimsLraCję Litwy środ­
kowej odbywają się normalnie. W Wilnie roz­
poczęto spis ludności. Na prowincji poczyniono 
już wszystkie przygotowania do spisu. Sejm 
ma być zwołany (1 lutego.

Grodno, 2 stycznia.
(E. E.). Sprawa kompetencji sejmu wileń­

skiego wstąpiła w nową fazę. Obóz uarodowo- 
demotera tyczny, chrześcijańska demokracja, o- 
raz koła zbliżone do Stróży, obstają w dalszym 
c'ągu pnzy koncepcji sejmu plebiscytowego. 
Seiim ten zwołany byłby wyłącznie celem zde­
cydowania kwestjii przynależności państtwowej 
w 'Wileńszczyźnie.

Polska partia socjalistyczna, grupa Odro­
dzenie, oraz demokraci opowiadają się za „sej­
mem samookreślenia**. Koncepcja ta jest po­
średnią między koncepcją eejimu plebiscyto­
wego a konstytuantą. Formuła Sejmu samo- 
określenia ma zapobłedz możliwości tworzenia 
odrębnej państwowości.

Na tle tarć pomiędzy posźczegóta ecrń ugru­
powaniami z powodu odmiennego pojmowa­
nia zadań se jm u w W dni e dojrzewa no wy kry­
zys.

Gd takiego lub innego załatwienia sprawy 
kompetencji sejmu zależy dalszy stosunek po­
szczególnych skronuujfcw do komisji tymczaso­
wej i dalszy udział przedstawicieli stron­
nictw w komisji.

ODJAZD PUŁKOWNIKA CHARDIGNY »0  
KOWNA.

Gro dno, 2 stycznia.
(E. E.). Przewodniczący komisji kontrolu­

jącej z ramienia Ligi Narodów pułkownik fran­
cuski Chardigny, wyjechał do Kowna. Z po­
ciągiem jego odeszły trzy wagony darów ame­
rykańskich dla Litwy Kowieńskiej.

’ POROZUMIENIE POLSKO-LITEWSKIE.
Grodno, 2 stycznia.

(E. E.). W sforach politycznych^ Kowna 
jjnwnia się chęć nawiązania bezpośrednich 
okowań z czynnikami politycznemi miejsco- 
veari w Wilnie.

Pierwszą próbą bezpośredniego parozu- 
nienia była konferencja prywatna o charakte­
rze informacyjnym pomiędzy przywódcami 
polskiej partji socjalistycznej, a przedstaw icie­
lem litewskiej socjalnej demokracji, byłym 
ministrem Najrysem. Konferncja odbyła się w 
wiłnie. Kajrys zapewniał, że wszystkie ugru­
powania polityczne Litwy Kowieńskiej stoją 
jednomyślnie na gruncie przyznania jaknaj- 
l.ijej idących gwarancji mniejszościom naro­
dowym Wileńszczyany. Litwini gotowi są zgo­
dzić* się na ustrój kantonalny. Centralny parla- 
suwt przyszłego kantonaluego państwa znajdo­

wałby się w Wilnie. Sejmy krajowe miałyby 
siedzibę w Wilnie, KO'Wnie i Kłajpedzie. Za 
podstawę do rozgraniczenia kompetencji mię- 
<Łzy władzami kanitonalnemi a centralną mo­
głyby służyć dwie zasady: 1) potrzeba jedno­
ści państwowej, 2) maksymalna gwarancja dla 
poszczególnych kantonów przed majoryzowa- 
niem ich przez władzę centralną.

Mówiąc dalej o stosunku Kowna do Pol­
ski, Kajrys zastrzegł się, żę nie wygłasza pro­
gramu ostatecznie skrystalizowanego, lecz jest 
zdania, że koła polityczne kowieńskie znajdu­
ją się na drodze do takiego właśni* ujęcia tej 
sprawy.

Stosunek Kowna do Polski staje się, zda­
niem Kajrysa, życzliwym. Jest duże zrozumie­
nie konieczności wspólnej obrony przed Rosją. 
Nie odrzucając na przyszłość idei federacji z 
Polską, obecnie Litwini są jej przeciwni. De­

o Miii
Paryż, 1 stycznia. 

(P. A. T.). (Havas). Uwaga prasy francu­
skiej skierowana jest obecnie przedew-szyst- 
kiem na sytuację, wynikającą z pogwałcenia 
przez Niemcy umów’, dotyczących rozbrojenia. 
„Petit Journal** wypowiada opluję, że Francja 
może liczyć na poparcie ze strony Angłji w 
celu zmuszenia Niemiec do poszanowania swo­
ich własnych zobowiązań. Według „Matina** 
raport marszałka Focha o stanie rozbrojenia 
Niemiec nie zawiera żadnych propozycji co do 
rozwiązania tej sprawy, ograniczając się jedy­
nie do dokładnego wyszcaególaieni a pogwał­
ceń traktatu, jakich dopuściły się Niemcy. Po­
gwałcenie to polega przedewszysikiem na u- 
trzyimyiwaniu zbrojnych straży obywatelskich,

albowiem stanowią one poważne niebezpie­
czeństwo na przyszłość przez podsycanie wo­
jowniczości wśród szerokich warstw ludności 
zarówno miejskiej, jak i wiejskiej.

Paryż, 1 stycznia.
(P. A. T.). (Havas). Bawiący obecnie w 

Paryżu generał angielski Towuskend, bohater 
z pod Kutel-Aimary, w rozmowie z przedstawi­
cielem „Petit Parisiena** oświadczył, ie jest 
bezwzględnie koniecznem ścisłe poro zumie nie 
wojskowe i gospodarcze pomiędzy Anglją i 
Francją, a to wobec widocznego ze strony Nie­
miec pragnienia rewanżu. Generał Townshend 
jest stanowczym zwolennikiem rewizji trakta­
tu serwskiego, który — według jego zdania — 
przyznał Grecji teryitorja bezsprzecznie tureo- 
kie. / ;

Paryż, 1 slyczmia.
(P. A. T.). (Havas). W rozmowie a przed­

stawicielem „Petit IJprieien** prezydent Ley- 
gues dał wyraz swemu głębokiemu zadowolę 
niu z powodu całkowi iego porozumieniu, pa­
nującego obecnie pomiędzy Francją i Anglją. 
Konferencja, jaka odbędzie się w najbliższym 
czasie, ustali wspólną postawę, jaką zajmą 
sprzymierzeńcy w sprawie rozbrojenia Nie­
miec. Leyigues zakończył oświadczeniem, ie  
najgłówniejszą troską Francji jest utrzymanie 
jakiiajśeiślejszego i jaknajzupelniejozego poro­
zumienia z Anglją.

I l l l i S j i  W M l
Londyn, 31 grudni*.

(PAT). (Wied. B. K.). Po rcaejmże w cam­
s’o świąt ruzpoczęły się wczoraj znown ataki 
sinfenistów na wojska angielskie. Rokowania 
pomiędzy nieoficjalnymi mężami zaufania, rzą­
du a przywódcami ruchu irlandzkiego trwają 
dalej.

Piezjleai ł k a ® .
Nowy Jork, 1 styczni*.

(P. A. T.). (Havas). Sekretarz irlandzkie­
go pretendenta na stanowisko prezydenta re­
publiki klaudzkiej,' De Valery, komunikuje, że 
De Valera przybył do Irlandji. Władze angiel­
skie nie wydały De Valeirze żadnego paszpor­
tu na przyjazd, wobec czego gubią się w do­
mysłach, jakim sposobem udało się De Vale- 
rae przybyć do Irkndyi.

Nowy J« k , 1 sty-ozci*.
(P. A. T.). (Havas). Sekretarz De Valery 

oświadczył, ie  De Valera przybył do Irlandji 
w celu dania nowego impulsu irlandzkiemu 
ruchowi powstańczemu.

?aai Kat Swisei— sDywatalża aossishi 
lin  tein.

N°wy Jork, 1 stycznia.
(P. A. T.). (Havas). Wdowa po burmistrzu 

miasta Cork, pani Mac Swiney, otrzyma'Za ty­
tuł honorowej obywatelki miasta Now’egq Jor­
ku. Paul Swiney jest pierwszą kobielą, która 
otrzymała tego rodzaju odznaczenie.

Trffit lewrskf.
Paryż, 1 etyczni*.

(P. A. T.). (Havas). Jak donoszą z Kon­
stantynopola do „Temps", AngiLja będzie po­
dobno żądała ratyfikacji traktatu sewrkkiego 
przez rząd turecki. Natomiast ze strony urzę­
dowych kół francuskich podnoszone eą prze­
ciwko temu bardzo poważne zarzuty.
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Dokoła sprawy rosyjskiej.
Plany gospodarcze SowdepjL

Bolszewicka „Prawda**, omawiając pro-1 
gram gospodarczy, zakreślony przez Leuiiaa, j 
w mowie na zjeździ© sow etów, pisze: W planie: 
przedstawionym przez towarzysza 
derza imponująca, wielkość pomysłu, oraz 
niezwykła śmiałość zamiarów. Klasa pracują­
ca w llosi, zmęczona i zrujnowana przez woj- 
nę, nie przejma się ntezwykłemi trudnościa­
mi wy konania ty oh zamiarów. Wykonanie to 
będzie kosztowało zgórą 17 miljardów ru/hli 
w zlocie, czyli sumę, dzesięćkrotme większą 
od całego zapasu złota rosyjskiego przed woj­
ną ,

„Prawda** stwierdza, że po za sowieckim, 
nie istnieje żaden rząd, któryby umiał s.wo- 
rzyć taki plan gospodarczy. Sowiety posiadają 
dość siły, aby go urzeczywistnić, wzbudzając, 
przy pomocy propagandy entuzjazm dla twór­
czości (E. E.)

represji, bez kar w stosunku do nieposłusz­
nych nie możemy się obejść.

Należy przykładem podnieść duchowo ma­
sy. Na wiosnę, na jednej z ulic Moskwy zaotze- 

l my wszystko i zbudujemy jeden, dwa domy 
• "  tHU11Je | z dobremi mieszkaniami, wspólną kuchnią itp. 
Lenina u- j^bołnik zobaczy, że władza sowiecka

potrafi również tworzyć — podniesie się na­
strój wśród mas. Wówczas robotnicy pojmą, 
że władza sowiecka może stworzyć z Kosji 
jeden wielki dom Pracy ’*.

Rosja nie ma długów.
W moskiewskiej ^Prawdzie** ukazał s 

artykuł wstępny p. t. „Kto powinien płacić'*. 
Autor artykułu A. Gejberoh do takiego docho 
dzi wniosku w sprawie długów Rosji:

W chwili obe nej władza sowiecka nie po­
winna zajmować się sprawą spłaty dawnych 
carsk eh długów, ani też szukać sposobu do zli­
kwidowania ich. Przeciwnie, obecnie Rosja 
ma pełne prawo kwestję odwrócić i zażądać, 
aby jej przeciwnicy, którzy tjlo szkód spowo­
dowali, zaczęii myśleć o swoich długach wzglę­
dem Kosji. Wierzytelności Rosji będą wielo­
krotnie przewyższać te sumy, które dawny 
car ilu rząd pożyczył u rządów obcych lub w 
bankach. Nie mamy żadnych wątpliwości, że 
każde kapitalistyczne państwo, które w tej lub 
innej formie przyjmowało udział w walce prze 
ciwko mani, jest odpowiedzialne za szkody, 
jakie Rosja poniosła. My nie mówimy, że nie 
możemy płacić, że jesteśmy „niewypłacalnymi 
dłużnikami'* — zagadnienie leży na innej pła­
szczyźnie, a mianowicie pytamy: „ile oni nam 
*ą dłużni ?“

Dwa doimy — <d«ał gospodarczy Trockieg®.
Petersburska „Prawda1* z dn. 11 grudnia 

przytacza tekst przemówienia Trockiego o po­
łożeniu wewnęlnzuem Kosji, z którego przyta­
czamy wyjątki:

„W „(październikowym okresie** zdobyliś­
my masy robotnicze, ono zrozumiały wówczas 
nasze hasła. Obecnie należy zdobyć tychże ro­
botników wewnętrznie, rozpalić w nich en­
tuzjazm. Rozporządzenia natury gospodarcza] 
powinny być rozumiane przez masy. Robotni­
cy powinni zrozumieć, że wszystkie te rozpo­
rządzenia gospodarcze muszą być wykony wa­
ne. Dopóki jednak tkwią jeszcze w masach 
robotniczych przyzwyczajenia z przeszłości, bez

Rozszerzenie granic koncesji.
Rada Komisarzy ludowych zdecydowała, 

przy wydawaniu koncesji kapitalistom zagra­
nicznym oddać im nietylko eksploatację la­
sów i kopalni, ale również rozszerzyć zakres 
koncesji na wszystkie ’̂ Kiały przemysłu j to 
nietylko w prowincjach Okresowych, ale rów­
nież i w centralny ch guberniach. (Or ent).

No wy komisarz komunikacji.
Po ustąptooiu Trockiego, jako komisarza 

komun-kacji, i  dymisji Krasina, wywołanej 
dług itrwaiym' pobytem tego etaitniego w An­
glii, komisarzem komunikacji został miancwa- 
ay Emczanów, b. główmy komisarz per ruskich 
•kolei żelaznych. Emsaanow jest synem robot­
nika, n>a wykształcenie gimnaizjalne.

Dymisja Łunaczarskiega
jKoiimsacz oświaty, Luna-cżarski, postmo- 

wił podać się do dymisji, wobec siki ej opozy­
cji, która powstała pr.eciw niemu, jako zwo­
lennikowi unrankowanej polótyki i obrońcy 
inteligencji pracującej. (Orient).

Litwinow pOslcm w Estonji.
Dyplomatycznym przedstawicielem Rosji 

sowieckiej i przewodrniczącym delegacji w 
Rewlu, został mianowany Litwinow. Gukow- 
ski, dotychczasowy przedstawiciel w Estonji, 
otrzymał inne zadanie. (Orient).

Walka z prostytucją.
„Izwiestja** ogłaszają rozporządzenie, w

myśl którego wszy slide kobiety—pro ty tutki 
mają być aresztowane i wysiane na roboty 
przymusowe.

Ruch religijny.
Agencja telegraficzna „Eta** donosi; Ruch 

religijny w Rosji wzmaga się. Wszystkie cerk­
wie przepełnione tłumami. Mimo drożyzny 
świec (od ICO do 1000 nb. kosztuje Swe ca) cer­
kwie są wspaniale oświetlone. Modły odpra­
wia się po cerkwiach w ciągu całej nocy. U- 
częszczają również żołnierze 1 robotnicy. Jako 
charakterystyczny fakt należy przytoczyć, że 
w fabry kach Ko’pińskich robotnicy zebrali 
2 mil. rub. na zloty krzyż dla popa.

Organizacje i stowarzyszenia społeczne:
Polski Czerwony Krzyż, Poliski Bały 

Krzyż, T-wo Pogoń, T-wo Pomocy Ofiarom 
Wojny, T-wo Opieki Wojennej, Sekretarjat 
Mi ędzy stowarzyszeni o wy, Komitet Obywatelski 
Obrony Państwa, Liga Akademicka Obrony 
Państwa, Związek Katolicki, T-wo Ochrony 
Kobiet, Kolo Pracy Kobiet, Rada Główna 0- 
piekuńcza, Dźwignia, Zjednoczone Ziemianki, 
Koło Polek, Komitet Obrony Kresów Wschod­
nich, Komitet Zjednoczenia Kresów Wschod­
nich, Centralny Związek Ziemian, Harcerze, 
Warszawskie T-wo 'Wioślarskie, Kolo Pracy 
Społecznej Urzędników Mkusierjum Kolei, 
Związek Banków, Kolo Polaków Ziem Ru­
skich, T-wo Rozwój, Narodowa Organizacja 
Kobiet Polskich, Slow. Samopomocy Społecz­
nej, Zw ężek Nauczycieli Szkól Powszechnych, 
Związek Zawodowy Nauczycieli Szkół średnich, 
T-wo Kursów Naukowych, Kursy dla Doro­
słych, Instytut Imienia Staszica, Uniwersytet 
Ludowy, T-wo im. Piłsudskiego, Związek Pro­
pagandy Artystów, T-wo Strzelec, Liga Kobiet 
Polskich, Związek Demokracji, Rada lutedi- 
gencji Pracującej, Klub Kobiet Postępowych, 
Liga Obrony Pra.w Człowieka, Koło Opieki 
nad Legją Kobiecą, Stowarzyszenie Handlow­
ców, Związek Artystów, Kobiety Pracujące w 
Handlu > Przemyśle, Wydział Robotniczy Wy­
chowania Dz ecka, Wydział Robotniczy Obrony 
Niepodległości, Zarząd Kółek Rolniczych, 
Książka, Związek Kooperatyw Kolejowych, 
3)'iłem, Związek Kooperatyw Robotniczych, 
Związek Mechaników Amerykańskich, Zwią­
zek Rzemieślników Chrzęść jańskich, Stowa­
rzyszenie Robotników Chrześcijańskich.

Pieniężne datki przyjmują wszystkie ban­
ki i Pocztowa Kasa Oszczędności na „Rachunek 
Jeńców**. Inne da ki w naturze przyjmują od­
nośne instytucje; Skład Centralny Warszawa, 
Miedziana 10.

Warszawa w grudniu 1020 r.

„Odstawił** już nasz „Kurjer** w swoich
nekrologach, 

To, bracie, ciarki czuję w krzyżu... nawet
w nogach L.

Ilekroć wyraz „Kurjer** dojdzie moich uszu,
W żałobnym, „stosowanym-* kogoś kapeluszu, 
Z czarną laską, w kirowej, czarnej, bracie,

szacie,
(Kto wie: może „dla stylu** ma też czarne

gacie?).

Widzę za wsze, i płaczę, niby na pogrzebie I.- 
A chlipiąc nad „Kurjerem", opłakuję siebie!.* 
Bowiem, gdy umrę’kiedyś, „Rabie",

' „piękny Polok**, 
I o mnie też w „Kurjerze** będzie, ach,

nekrolog i—

...W każdym razie jest faktem (łatwym do
do pojęcia),

Że i Kucz, i Dmuszswsld, 1 Bruno Kiciński — 
Przewracają się w grobach, jak w torturze

chińskiej,
Kiedy im przyjdą na myśl te moje

„Chlaśnięcia**!*.
Wacław Wolski.

H osIsb© ^ !
Za wschodnią granicą, po więzieniach, 

nr obozach koncentracyjnych w szpila.ach 
cierpi 100,000 Polaków. Nędza ich jest bez­
graniczna, choroby dziesiątkują ich, w szpita­
lach ni ©opalanych i u.© .posiadających le­
karstw umierają tysiące, tysiące...

Nietylko serca matek, żon, sióstr, ojecw 
i braci, ale serca wszystkich Polaków krwa 
wią się na myśl ty.h cierpień nieskończonych, 
Satóre toczą i do grobu prowadzą najlepszych 
Bynów Ojczyzny, co, ne pytając o n i ab ezp le­
czeń siwo, ruszyli ubiegłego lata na front, a- 
by wroga z kraju wypędzić i życiem własnem 
okupić .Wolność i Niepodległość ojczystego 
Seraju.

W tem samem położeniu stmasznem jest 
k lka  kroć sto tysięcy zakładników i uchodź­
ców Polaków w Rosji, o.az jeńcy Polacy, wz ę- 
«i do niewoli w czasie wojny rosyjsko-nie- 
unledciej.

Któżby z nas nie był sercem calem przy 
nich, któżby z nas nie pragnął ich najpręd­
szego powrotu do kraju, ich zdrowia, ich ży­
cia. Kioby odmówił pomocy swojej, ktoby n e 
ofiarował ostatniego grosza, aby tym nie­
szczęśliwym rodakom życie ucayrrć możliwem, 
aby ich odziać i nakarmić, a^y chorych uchro­
nić od pewnej zagłady.

Społeczeństwo wir.no się zorientować, jak 
•wielka katastrofa mogłaby się rozwinąć i dla 
lali powracającej i dla kraju, gdyby dziesiąt­
ki tysięcy rodaków po długiej tułaczce w Ro- 
8|ji znalazło się tułaczami w Ojczyzn e.

Zespólmy wszyscy naszą energję, aby ich 
los uczynić znośniejszym, aby ich powrót 
przyśpieszyć.

stwie Polskiem kilkadziesiąt tysięcy jeńców 
rosyjskich. Musimy w imię ludzkości i‘ na 

zasaozi© wzajemności o tych jeńcach pamiętać 
Musimy ich karm-ć i odziewać i służyć im po­
mocą lekarską.

Państwo Polskie uczyni wszystko, co w mo­
cy jego będze, aby sprostać obowiązkom, któ­
re na ulem ciążą. Państwo Polskie uczyni 
wszystko, aby jeńców naszych wyzwolić i na 
Ojczyzny łono przjwrócić.

Niechaj i społeczeństwo polskie, niechaj 
wszystkie klasy ludności* polskiej spełń ą swój 
obowiązek. Niechaj przyjdą państwu, obarczo­
nemu miljardowemii wydatkami, z pomocą.

Niechaj zamożni i biedni, włości an 'e i ro  
botnicy, nauczyciele i ich Uczniowie, mężczyźni 
i kob:ety, spełnią swój obowiązek.

Niechaj z ambony kościelnej, w szkole i fa 
bryce zagrzmi głos:

Ratujmy jeńców naszych w Rosji!
Obywatel© rodacy!

Odwołujemy &ę do serc waszych; odwołu­
jemy się do sum i en-a waszego; odwołujemy 
się do patrjolyzmu waszego; w obliczu Tego, 
którego Narodziny niezadługo obchodźć bę­
dziemy, pod każdym dachem, na wsi i w mie­
lcie, wołamy:

Spieszcie składać, co kto może, pieniądze, 
żywność, oda eż lub bieliznę na rzecz braci na­
szych, c erpiącyeh w n cwOii rosyjskiej.

Komitet Wykonawczy Powrotu Jeńców: 
Marszałek Sejmu: »(—) Wojciech Tiąmp- 

czyńslP, przewodn oŁąey.
Wacław Janasz, w ceiprzewodniczący. 
Członkowie: Jadwga Dziubińska, Włady­

sław Grabs'ki, Zofja Moracizewska, Stanisław 
Stani® ze wiaki.

Posłow e do Sejmu: Norbert Barlicki, Lu- 
donuł Gzern'ewski, Jan Dębski, dr. Edwaid 
Dubanowtoz, dr. Stanisław GIąbńaki, Erwin 

Stwórzmy nietylko materjalne, ale i praw- Hasbach, dr. Antoni Ma’.akiewicz, Stanisław
ne warunki, które tej 
poniewierce zaradzą.

bezgranicznej 
I my mamy

nędzy i 
w Pań-

Micha'ak, Jan Stapćńsfci, Błażej Stolarski, dr. 
Ozjasz Abraham Th on, Kazimierz Wysocki

Chlaśnięcia.
„Sylwester* duchów.

...Mam przyjaciela, ^siuprem**1) — pijaczynę, 
Już ©ukctw.eezek przez delirium tremens 
„Napoczętego "... Bez wódki on — „demons**,’) 
Wódka dla mego — to „tono matczyne**!...

Otóż ton „komik**, mimo że orkiestra 
„Biały ch czarcików**3) w gtowinie

„st&ozęściarskiej" 
Już mu snąć grała, że niczem Młynarski, 
Poszedł gdzieś jeszcze „obchodzić Sylwestra**!

Już nie pamiętam, dokąd Mość Pijacka 
Poszedł się „darżnąć**!•« „Gdziości“

w kabarecie, 
Kędy śpiewają Bielski i Rapacka,
Szmirus Nowego Roku witał „<kiecię“L.

Ile „wciął** wódek — ach, żeby młodzieży 
Nie gorszyć — zmilczę!... Co do lego komu?... 
To wszak do „rzeczy*' wcale nie należy!... 
Dość, że już wielki czas był po.ść do domu!...

JVięc rozmieniwszy ostatni „tysiączek**,
Z którego było „na lekarstwo*' reszty,
1 otrząsnąwszy z „prochu uciech'* meszty,*) 
Wyszedł z Qui pro quo5) z „całowaniem

rączek**!...

...Już nawet o tem „śpiewać** się nie silę,
(Choć toby wanto pomieścić w „kronikach**), 
Jakie, wracając,, po pustych chodnikach 
Mój duogi szm rua zataczał ,ykadiryte“L.

Nagle przystaną?... Cóż to, u pioruna?...
Od „G astronom iiczy  też „Udziałowej**,
Co być w ciemności winna „nastrojowej**,
Aż bije świateł demoniczna łunat...

...Ze i tali w siłę lędźwi był ubogi,
Więc ped nim z „piętra** podgięly się nogi!... 
Na „fis“ jest brany przez „moc Zła przekorną**! 
Zamknięta knajpa świeci się al gtorno!.„

...Do dz:i| mój b;edny szmirus — niedołęga, 
Któi emu w głowie gra „tremens orldestra**,
Na wszystkie, „Robie** świętości przysięga,
Że diuchy miały też swego ,.Sjlwastra“ !.„

Wacław Wolski

„Karawaniarsk*** jubileuas.

..Już od dni łdlku wpadam z omdlenia
w omdlenie,

(I na Powązkach też jest duże poruszenie...), 
Bowiem nie jakiś dziennik bez portek,

„chudeusz**,
Lecz sam „Kurjer** stuletni święci jubileusz!...

Ach „Robie** mój najdroższy, gdy robie
pomyślę,

Ilu tu nieboszczyków (gdy obliczyć ściśle),

*) SuprSme — skończonego, w najwyższym 
stopniu.

®) Jak wariat.
wPi*® do bie’ych czirtikow'* — tak mówią

*) Obuwie, ,
■) Czy też i  innego kabaretu. Już tego dobrze 

nie pamiętam.

ffiroaika paMIfcsn?
STAMBULINSKI W P0LSCB.

Prasa bułgarska bardzo życzliwie omawia 
podróż bułgarskiego prezydenta ministrów 
Slamibuilińskieigo. ’lak  np. dziennik „Indepen- 
deuit** w artykule wfstępiuyiu p-eze: Po raz to 
pierwszy bułgarski mąjż slauu składa wizytę o- 
ficjamą w Warszawie. Imię Warszawy poczy­
nając od 13 wtoku związane jest z całym sze- 
ngiem  ważnych wypadków*, a ostatnim w tym 
łańcuchu byia obecnie bohaleiska obrona przed 
najazdem bolszewickim. Przed klęską wojak 
czerwonych pod murami Warszawy Europa 
pizeżyiwaia lęk przed destrukcyjną falą bolsze- 
wizmu. Zwycięstwo Polski nad bolszewizmein 
jest jeszcze jednym dowodem więcej jak bar­
dzo dla spokoju i bezp-eczeństwa Europy po­
trzebne jest istnienie silnej Polski. W końcu 
dzienn-k wyraża przekonanie, że po wizycie 
prezydenta Stamibuiińskiego w Polseo stosunki 
poun.ędzy obu krajami zarówno kulturalne jak 
1 ekonomiczne zacieśnią się i że oba narody 
będą pracowały ręka w rękę nad utrwaleniem 
swego jaknajpomyśkrejszego rozwoju wśród 
warunków pokojowych. (PAT).

Poznań, 2 stycznia.
(PAT). Wczoraj o godz. 9-ej wiscz. przy­

był tu z Torunia bułgarski prezydent mini­
strów p. B.amibua'ińiSki wraz z ministrami Kis- 
sinoffew i Madjaiioff’em. Na powitanie gośd 
zjawili się na dvvorcu wiceministrowie: uiini- 
sierjum b. dzielnicy pruskiej pp. Pełczyński 
i Piucińslii, wo.owoda Celickuwski, prezydent 
miasta Drwęcki, dowódca D. O. G. Poznań ge­
nerał Raszewski, komendant miasta major Ciila* 
pow3ki i inni. Z dworca udali się gościo do ho­
telu „Bazar**, gdzie oczekiwał ich minister 
Kucharski. Po powitaniu odbył się skromny 
obiad. Dziś rano p. Stambulinski wziął udział 
w nabożeństwie, odpraw Łonem w kaplicy zam­
kowej z powodu uroczystości otwarcia roku 
szkolnego na uniwersytecie. W .godzinach po­
łudniowych generał Raszewski podejmował 
premjeaa bułgarskiego śniadaniem, w którem 
wzięli udział przedstawiciele władz wojsko­
wych i cywilnych. Na cześć gościa generał Ra­
szewski wygłosił krótki© przemówienie, na 
które odpowiedział p. Stambuliński. Po śniada­
niu bułgarski gość zwiedził miasto. O g. 6-eJ 

odbył się w salach zamku obiad, wydany na 
cześć p. Stainbutuńskiego przez ministra b. 
dzielnicy pruskiej Kucharskiego. W czasie o* 
biadu wygłoszono szereg przemówień. Po o- 
biedzie p. Stambuliński był w teatrze Wielkim, 
poczem o godz. 10 oj wieczorem żegnany przea 
przedstaw .cieli władz, odjechał do Łodzi,

•• *
NOWOROCZNE ŻYCZENIA W BELWEDE 

RZE.
(P. A. T.). Z powodu nagłej niedyspozy­

cji Naczelnika Pań-nwa, którego stan zdrowia 
zmusd do pozoslan-a w Belwederze, program 
składania życzeń noworocznych uległ w. ostat­
niej chwili zmianie.

O godz. 11-ej zrana zlożyii w Belwederze 
życzenia Naczeln ikowi Państwa: P. Marszałek 
Sejmu Ustawodawi-zego, a następnie J. & ks, 
kardynał Kokowski, Arcybiskup Metrqpol.iui 
warszawski

W tym eamym ezasie w kaplicy Pałacu 
Łazienkowskiego kapelan Naczelnego Wodza 
ks. Tokareewski odpra wił nabożeństwo, na któ­
rem byli obecni; Ezof Kanceiarji Cywilnej i 
Adijutanci Naczelnika Państwa.

Po nabożeństwie w Pałacu ŁazienkoweJ^-iru 
zebrali się: p. Moraczewski, wicemarszałek 1 
posłowie Sejmu Ustawodawczego, obecni w. 
Warszawie, oraz pp. ministrowie, którzy zło­
żyli swe życzenia na ręce wiceprezydenta mi« 
nisiirów Daszyńskiego, prosząc go o zakoj 
muniikowanie tych życzeń Naczelnikowi Pań] 
abw *.
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0  godz. 12-ej proybyl do Pałacu Łazien-
Łóępsikitgo korpus dyplomatyczny w pełnym 
swym składzie, oraz misje wojskowe. Imie­
niem korpusu dyplomatycznego składał życze­
nia na ręce Min. Spraw Zagranicznych, ks. Sa- 
ipiehy dziekan korpusu, Nuncjusz Apostolski, 
Monsignor Katti, który dal wyraz żalowi z po­
wodu złego etanu zdrowia Naczelnika Państwa 
i  podm ósl w przemówieniu swem, że Polska, 
po wielkich wysiłkach całego Narodu w roku 
ubiegłym, wchodzi z Nowym Rokiem w fazę 
upragnionego pokoju, dobrego i sprawiedliwe­
go. ,

Na mowę tę odpowiedział, imienięjn Na­
czelnika Państwa, ks. Sapieha.

O godz. 12 min. 30 po poi. w sali audjen- 
cjalnoj zg ro m ad z ili się przedstawiciele władz 
cywilnych (państwowych i komunalnych), du­
chowieństwo wszystkich wyznań, oraz konsulo- 
?wie. Obecni byli ministrowie i kierownicy cen­
tralnych urzędów, Wreszcie wyżsi urzędnicy 
państwowi. Przybyli również przedstawiciele' 
Sądu Najwyższego, sądów: apelacyjnego i o- 
kręgowcgo w Warszawie, oraz prokui-aitury 
przy tych sądach, prezydjum Rady Miejskiej 
i  Magistratu m . st. Warszawy i przedstawiciele 
Rad Adwokackich: naczelnej i okręgowej w 
Warszawie. Zjawili się wreszcie reprezentanci 
duchowieństwa rzymsko-katolickiego, ewan 
gelioko-augs'burskiego, ewangelicko-relormo 

w an ego, prawosławnego oraz gnilny staroza- 
konnych i rabinatu.

Uo zebranych przemówił wiceprezydent 
■ Daszyński, który imieniem Naczelnika Pań 

ełwa, życzył obecnym lepszej przyszłości w 
przekonamy, że po roku grozy i chwały, Pol­
ska zażywać będzie niebawem dobrodziejstw 
trwałego pokoju, który winien stać się podsta­
wą wszechstronnego, gospodarczego i kultu­
ralnego odrodzenia Rzeczypospolitej.

O godz. 1 zebrali się przedstawiciele 
iwładz i urzędów wojskowych, delegacje pul 
ków i oddziałów, stojących załogą w Warsza­
wie i okolicy, z oficerów, podoficerów i żoł­
nierzy złożone, oraz misja wojskowa fran­
cuska.

Imieniem Ministerjum spraw wojskowych 
składał życzenia wiceminister generał Micha­
el is, a imieniem arinji i sztabu generalnego 
—- gen. Rozwadowski.

Za wyrażane życzenia podziękował z po­
lecenia Naczelnika Państwa minister spraw 
wojskowych gen. Sosnkowski, wyrażając pew­
ność, że bez względu na to, co Polskę czeka, 
wojna czy pokój, arrnja z honorem spełni 
swój obwiązek do końca; przekonany jednak, 
że armję czeka praca pokojowa, minister do- 
luiy wszelkich starań, by pracę tę umożliwić 
i  zipewnić wojskowym lepsze warunki bytu.

O godz. 1 min. 30 po poi. zebrali się
przedstawiciele instytucji spiekanych, kultu­
ra mych, stowarzyszeń, prasy -ełc. Pomiędzy 
an u cmi były reprezentowane: Amerykański
•Wydział Ratunkowy dla Polski, Amerykań­
ski Komitet Pomocy Dzieciom i Y. M. C. A.

Imieniem zebranych składał życzenia pre­
zes Rady Miejskiej rn. st. Warszawy p. Baliń­
ski, który, podkreślając dzielność, wykazaną 
przez ludność, cywilną przy obronie państwa, 
prosił o zakomunikowanie Naczolnikowi Pań­
stwa życzeń noworocznych.

W odpowiedzi wiceprezydent \ Daszyń- 
eki dziękował za wyrażone życzenia i przy­
lądki powtórzyć je Naczelnikowi Państwa, nad­
mieniając, że po przebyłem ciężkim roku pró­
by, naród polski wkracza w okres pracy po­
kojowej, skupując się przy Naczelniku Pań­
stwa, około którego koncentruje się również 
cala praca państw o wo-twórcza.

Delegacja harcerzy górnośląskich — har­
cerz i harcerka w strojach ludowych złożyła 
na ręce Daszyńskiego album Oia Naczelni­
ka Pańslya, przy-czem harcerz imieniem mło­
dzieży górnośląskiej iprosił o zakomunikowa­
nie Naczelnikowi Państwa i rządowi życzenia, 
aby Bóg dał im moc dokonania dzieła zjedno­
czenia wszystkich z em polskich, i wyraził na­
dzieję, że Polska Górnego Śląska nie opuści.

Wiceprezydent Daszyński w odpowiedzi 
dał wyraz przeświadczeniu, że z’emia o którą 
niekrwaww bój się toczy, niezadługo już wró­
ci do swej Macierzy, gdyż niema polskiego 
Górnego Śląska bez przyłączenia do Polski, a 
Polski, — bez polskiego Górnego Śląska.

O godz. 2 po poł. przyjęcia noworoczne za­
kończyły się.

Im eniem wojskowej misji francuskiej 
przemawiał geń. Niessel (po polsku), składa­
jąc życzenia noworoczne i zapewniając o głę­
boki em i szczerem oddan:u się członków mi­
sji, którzy chcą pracować dla armji polskiej 
z ich poMrmi kolegami.

Gen. Sosnkowski dziękował gen. Niosselo- 
iWi oso! no za życzenia.

. * i
Paryż, 31 grudba.

(P. A. T.). (Havas). ,,Le Gaulois“, oma­
wiając w najbliższym czasie nastąpić mający 
przyjazd marszałka Piłsudskiego do P ary ża , 
zaznacza, że PdsiMiski posiada wszelki po­
trzebny autorytet, ażeby omówić z rządami 
sprzymierzonymi I ważne zagadnienia obecne 
fws ihodniej Europy. Francja zgotuje sławne­
mu żołnierzowi jaknajbardziej gorące przyję­
cie.

Telegramy.
t u  pStiiłljt W LOSdjfSlS.

Paryż, 1 stycznia.
(P. A. T.). (Havas). Donoszą z Londynu, 

że Krasin nie został przez swój rząd odwoła­
ny ze stanowiska.

Saąa stan b h i b .
B u d a p e sz t, l  s tyczn ia .

(P. A. T.). (Havas). Rosyjski rząd sowie­
tów grozi rozsirzeianiam 30, pozostających w 
niewou oficerów węg.ersk cń, o ile rząd wę- 
gerski wykona wyrok śmierci, jaki zapadł 
przeciwko 4 b. komisarzom węgierskim.

H lu c i i i  i  J i i j M a .
Belgrad, 1 stycznia.

(P. A. T.). (Havas). N owy wioski miu-Sier 
pełnomocny Mauzoui wręczył regentowi listy 
uwierzytuin-ające, przyczem dał wyraz nadziei, 
że na śkutek traktatu Saurapałiskego Wiochy 
i Jugoslawja nawiążą stosunki serdecznej przy­
jaźni.

F n f j n ł a  t e s i ł i
Paryż, 1 stycznia.

(P. A. T.). (Havas). W izb ę deputowa­
nych zakomunikował m.nistei skarbu, że we­
dług dotychczasowych informacji suma suib- 
sknyoowauej pożyczki państwowej przekroczy­
ła 27 milljardów franków.

l u t t e m e  zictsi.
Londyn, 1 stycznia.

(P. A. T.). (Havas). Do „Daily Chronicie" 
donoszą o mowem, bardzo siinem trzęsieniu 
ziemi 'w Argentynie. Liczba zabitych i rannych 
dochodzi do 7 tysięcy, szkody materjalne ol­
brzymie.

— 22 .państwa podpisały protokół, doty­
czący utworzenia stałego trybunału między­
narodowego. Traktat z dniem i-go stycznia 
wszedł w życic.

— Litewsko łotewska komisja graniczna 
rozpoczęła swe prace.

— Międzynarodowy Czerwony Krzyż w 
odezwie do łotewskiego C. K. wyraził zgodę 
na udzielani© pomocy ludności Petersburga 
pod warunkiem, że z działalnością ra tu n k o w ą  
nie będą się łączyły żadne interesy politycz­
ne i że reprezentantom Cz. Krzyża będzie po­
zostawiona wmlna ręka p.rzy wykonywaniu 
czynności rachunkowych.

— Międzynarodowy związek artystów w 
Berlinie powziął decyzję, zabraniającą angiel 
skim artystom w ciągu 3 lat występować w 
Niemczech. Uchwała ta jest odwetem.

— Social'ści ryscy po odrzuceniu ich 
wniosku w sprawie strajkujących robotników 
miejskich postanowili wycofać swych przed­
stawicieli z Rady miejskiej w Rydze.

— Do. 30 grudnia został utworzony w 
Jugoslawji gabinet z Passiczem na cezie.

Pasol Z n q f t  0 1  Paóitwowyfb
w t a ż

Okręgowy Zarząd D óbr państwowych w Ra­
domin, ogaosi-, że W d ń u  28 'grudnia r. ub. odbę­
dzie się licytacja na sprzedaż drzewa tartego dębo­
wego. M. im. sprzedaż og'oszojio na drzewo opalo­
we po 40000 mk. 100 tne',rów saeśisknnych. Pod-

To sam e drzew o M0g łs tra t łódzki sprzedaje 
ludności po 24 — 25 pud, czyli 65000 — 70000 me­
trów  szieściannych. Rozumie się, że  w przetargu, 
wobec jaw nej spekulacji, upraw ionej przez Zarząd 
Magistrat n ie  mógł przlicytoewać paskoirza i m usiał 
się zrzec kupna drzew a. Ludność miast zostanie 
bez opalu, i  zmuszona będzie do p rzep  acania ol­
brzym ich sum  paiskairzoim.

Spokulajci, plącąc tak drogą cenę, liczą na 
to, że zanim licytacja zostanie zatw ierdzona, drze­
wo podskoczy w górę. Tymczasem składają tylko 
n iew ielką część wartości w gotówce..

Taką sam ą spekulację upraw iano z drzewem 
budulcowem. Podbijano z cichem przyzwoieniem 
Zarządu dóbr państwowych do 2400 mk., podczas, 
gdy na rynku  otrzymać można drzew o o 30 proc. 
taniej.

Zyski państwa są  bardzo w ątpliw e, jeżeli zwa­
ży się, że kiika tygodni minie, zaiwm licytacja zo­
stanie zatw ierdzona i p ieniądze w p'yną do kasy 
skarbu, Czy taka miesumlenina spekulacja leży rów­
nież w program ie skarbowym p. Steczkowskiego? 
Czy podbijanie cen przyczyni się do poprawy kur­
su marki, a pozibawieoie łudnoścd taniego opalu do 
złagodzenia kryzysu?

I

ICrenlka©
M iljonów ka.

P rzy  c ią g n ie n iu  d n ia  1 sty czn ia , w y g ra­
n e  p ad ły  n a  n r . :

1,168.127
, 0,598,077 
0,808.815 
1,327,337.

Depesze z Litwy Środkjw ej. Od dnia 31 gru- 
d u 'a  ctw artu  z ro a tc  d^a-alność telegrafu dla de­
pesz pryw atnych do  wszys'ikieh m iast Polski i za­
granicy.

U pracowników handlowych. Dnia 30 b. m„ 
w lokalu Stow. Prac. h u n d i ,  Aieiua 25, obJylo się, 
przy zapełnianej saili. Nadzwycjajne Ogólne Zebra­
nie racowpników br. ekspedycyj'ao-trainsipartowej, 
poświęcone rozpoczętej akcji ekonomicznej, pray- 
ezem po ożywianej dyskusji, przyjęto następującą 
rezolucję:

Og. Zebranie Sekcji prac. h r. tranap.-eksp,, po 
w-yBiiuciiomiu spraw ozdania prezyii juan o przebiegu 
akoji, uchwala: :

1) Stwierdzając fakt daia’ania pracobiorców 
na zwlokę, przez odik-adoiniie decyzji na dłuższą me­
tę, alo  celem aorgcJiizowain.ia akcji pracowniczej, 
Zebranie jednom yślnie wyraża gotowość do bez­
względnej walki o przeprowadzeni© wystawionych 
żądań;

2) Konatamtując w  dalszym ciągu destrukcyj­
n ą  działalność pracobiorców, usiilujących rozbić, a  
przynajm niej osłabić naszą akcję za pomocą odc.ą-

me..ty, świadomym zaś zdrajcom spraw y pracowni­
czej wyraża g ętooką pogardę i  potępienie i zapo­
wiada im  bezwzględną w alkę;

3 ) Zważywszy, ż© żądania nasze zostały wy­
wołane bezwzględną koniecznością, Zebrani© po­
stanawia stać twardo i  nieałom ie  pray wystawio­
nych żądaniach i przeprowadzić je, wbrew wszel­
kim zakusom pracobiorców, uciekających siię do 
środków represyjnych i  dyplomatyctzmych.

Solidarnością i św iadom ą w alką i  tym razem 
osiągniemy zwycięstwo.

Jednocześni© uchwalono, w  razi© nieeaakcep- 
towania żądań, rozpocząć stra jk  3 stycznia o godz. 
5-ej ,po południu.

Ministerjum Rolnictwa i Dóbr Państwowych
podaj© do wiadomości interesantów , że od dnia .3 
stycznia 1921 r . dotychczasowe wejście do Miai- 
sterjum  w spraw em  skrzydle frontu pałacu P ry­
masowskiego zostanie skasowane. Do gabinetu 
Ministra i  W icem inistra, do W ydziału Prezydjal-

C Y R K ,  S I . i l l O t l t a S l i .  
k i i .  £ w., tirpgi tizltó iitsiio  SiJtiitifl-

ttego t i t j t . ć s
Nieznane dotąd: Nbwości, Atrakcje i Sen­

sacje. Bliższe szczegóły w afiszach.

ZAMIAST
NUWouOCZNYCH ŻYCZEŃ

SKŁADAJCIE 
CHĘTNE OFIARY 

N A G O R N Y  Ś L Ą S K  
Oby ten Nowy Rok dał nową potężną 

dzielnicę, która stanie się kamieniem węgieir 
nytn naszej potęgi ekonomicznej.

'Ofiary przyjmuje:
KOMITET ZJEDNOCZENIA GÓRNEGO 

ŚLĄSKA Z KZPLITĄ POLSKĄ codziennie od 
godz. IX rano do VII wieczór,

Warszawa, Krakowskio-Przedmieście 6Qk 
Bank Rolniczy w Poznaniu.
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa.
Pocztowa K a s a -Oszczędnościowa 11)42.
Bank Związku Spółek Zarobkowych E. 486.

Państwowych — od ul. Koziej Nr. 7b. Do Sekcji
W terynarji, Sekcji Leśnictwa, Wydziału Meljora- 
cji RoLnych, Wydziału Pomocy Rolnej, Wydziału 
Rachunkowego, Instytutu Tortowego — przez bra­
mę od ulicy Senatorskiej Nr. 15.

(m) Pod pociągiem. Roaaija Toczyńska, z© wsi
3iiuża\v o. wyjuauKuj^c podczas jazdy z pociąga kKr 
lejivi grojeoaiey pou S.uiżeweau, oos.aia s .ę  pod k o  
.a, ksore oocięty jej i©»ą nogę. pogotowi.© pa-zo 
voioa.o oiioirę wy oai.iuu oo sap.tcua Dziociątka Jezu©

(m) bag  e agony, W zakiWii© pograeibowyja 
pray ul, Gxos,eccu©j n r. 23, ziiiarl nagle z aiewjar- 
uouuej prayuzjmy SO-.etJiii Stania a\> i'eiriayiiislkk 
przybyły z Piławy. Zwłoki zttbeapt&caano do p n ą r  
..yvia wzadz sądowx>-lekarskich.

— Trzy ul. K rurąej n r. 37. w  miieszkanin 
podkomisarza 15-go kooniiaiaxjatu . Pioińskiego, 
zmar- n tg łe  z ai.owiadoimej puzyczyny służąca jego, 
ob-jetnia Jadw iga Szymańska.

— Trzy an. KrÓLewok^ej n r. 37, w mieszkaniu 
Abraana Av\ ©rbucha, zm ari nagie z niew iadom ej 
przyczyny prayby-y tam Mi&jer Galin, inkasent bóŁ- 
uxzniy, zomueszikiy przy ul. Dzii'<-il..©j nr. 43.

— P o.ary . W gaińnec.© dyrektora Kaiwalslki©- 
goi, w gmachu tea tru  Wiielkiejjo, aaipah'-y się szmaty 
; wojwk opoi-niłku w wentylatorz© eiekkycznym . 
Ratuszowy ęddzóa- straży •pożar ugasił.

— Trzy ul. P iw nej n r. 3Ś, w nideszkaniu Jó­
zefa Wyrzykowskiego, podczas niw beoacśoi domo­
wników wyniki pożar. SpaViy s ię  sienniki, poduś®- 
ka, kołdra. Pożar ugaszano praed przybyciem r a ­
tuszowego oddziału straży.

(m) W ypadek tram w ajow y. P izy  zbiegu u t
Smoczej i  Gęsiej, podczas przejazdu wagonu train- 
wajowego linji n r. 19. wywrócił się  &uip drew m a- 
<uy, podtrzymujący praewodniiki elektryczne, wskn- 
tek  czego nasiąpi-a kilkugodzinna przerw a w ko- 
miuniikacji tramwajowej. Pogotowie tram-wajow© ą* 
stawiło wy wrócony słup. Wypauku i  ludam i ni*

(m) Dwa napady bandyckie. — 4 osoby rabł-
te, 2 ranione. We wsu Rdzy, gm. Orszyn. pow. Ci®- 
clianowskiego, do miesa.iaiuia gajowego, Aleksan­
dra RoaubsJłiego, dnia 39 grudnia  x. ub„ o godz. 5  
po poi., w targnęło celereih  mężczyzn w m undurach 
i czapkach wojskowych, uzd onych w rew olw ery; 
Batnbyai zointoidowalii żonę g4;0l’'vcS°i Apolonj? i  
syna Romana, nadto ciężlco rauafi córkę. Aonsnazję 
i będącego na urlopie syna. śoffiiaraa. A leksandra, 
Sterclryzowawszy resztę domowników, bairuiycd arap 
bpwali 5000 mk- 120 rb . srebrem , 15 rb. zipiemy 
rew olw er, dubeltówkę, 6  sztuk biżuterii s re  -rn©! 
i z otej, 4 pary obuw ia, 8  pary ©podui. i  plecak 
wójcików^,

— D n ia /l b . m. w  pola tn.e, w© weń Juljamo-
wie, gin. Kaziów Bi&liupi, pow . soehaw.ewsikii'ga, 
miejscowi sasiedzi ziialeilii w meszJinuiu wia.uean 
martwych małżonków, Józefa i  Józefę btamsz-uów. 
Trayby a na miejsc© policja z  Sochaczewa, po i-r.®- 
p powadze ni u dochodzenia, ustaliła, i e  bandyci do- 
siali się do mieszkania przez wybite olcno. Stanisa- 
ków zamordowano uderaemiiemi m oika wi g.owę. 
Sądząc z porozrzuca: ych rzeczy, zbrodniarze zra­
bowali pieniądze i biżuterję, lecz oprócz pary koni 
i wozu, co zrabowali, ni© ustalono. Po nopadzĄ  
bandyci konie z  wozem porzucili w  drodze d®czas Licytacji podskoczy,o ono do 95000 mk., przy- 

caeon 6praedaiwcy rządowi sami podbijali cenę. 
Diaewo nabył w aściciiel tartaku, natuiałni© w ce­
lach spekulacyjnych.

nego, Służbowego, kancelarii Głównej, oraz do 
Sekcji Rolnej (z wyjątkiem Wydziału Melioracji 
Rolnych i Wydziału Pomocy Rolnej) wchodzić na­
leży od ul. Koziej Nr. 7a. Do W ydziału Mająfków

Warszawy.

'  W ? *  B a c s ^ o ś ©
D aw no  e g z y s tu ją c a  p raco w n ia  K a p u c y ń s k a  1 8  m . 2 v is  ś  v is 
Aiiodowej p o siad a  n a  sk ład z ie  w ielk i w ybór P A L T  D 3 M 8 & 1 C J  
n a jn o w szy ch  laso n o w  iiow erkotow ych  i p luszow ych , z a c z y n a ją c  

od lhCO m k. 5t% ta n ie j n iż  w szędzie .

I
wzywa wszystkich pracodaw ców  do n iezw loc/nego  zgłoszenia swych 
pracow ników  od dn ia  l.V lii.2 i r ,  w myśl art. 3, Ustawy o obow iąz­
kowym ubezpieczeniu  na w ypadek choroby z dn ia  „9.V.20 r.

Należy także donieść o wszystkich zm ianach  zarobku, jako i 
o  w ystąpieniu z pracy każdego pracow nika na p rzep isanych  przez 
Zarząd Kasy torm u arzach.

Biura zgłoszeń, które udzielają  bliższych inform acji znajdu ją
się:

Leszno Nr. 140
Sosnow a Nr. 4 
Żytnia Nr. 40
Kaskada D olna—dom  H ausn.
Pelcow izna- dom  W yso-kiego 
G rochow—G rochow ska Nr. n 3 .

Solec Nr. S3
Pete rsbu rska  Nr. 1C 
Mławska Nr. ti— 8  
Puław ska Nr. 5 
Ja s n a  Nr. t l  
B ielańska Nr. 7
Przeciwko pracodaw com , którzy uchylają się  od obow iązku 

zgłoszenia będą  w my Si art. zastosow ane przepisy karne.
Warszawa, dnia 29.XIl.lk2U r.

K O M I S A R Z
Kasy Chorych m. W arszaw y 

( - )  S E JL L .

prowadzi "buchalterją na godziny, rewizj‘e ksiąg, bilanse, sta­
ły nadzór. Oferty „Działacz" Kobotnik, Warecka 7,

Kupno-Sprzedaż
mebli, pianin, garderoby, futer, 
bielizny. Ceny wysokie, h ia r -  
s z a K o w s - i a  181-3. „Ekono- 

mja". Tel. 138-37. 1569

Dr. Leszczyński
h t a r s z a ł k o w s z a  .4 2 ,

t e l e f .  127-28.
B. ordynator klin. szp. św . Ła 
zarza Ghuroby wener., skóry i 
muozo-płciowe. Trzyjtnu,© do 12 

rano i od 5 do s wiecz 
E namiii iitinsr-1- ©awas— uaaaug—  |

i  U iitU illfltili illtiiiillC. 1

m i i E M l i  ; f t upb; * f „ i p- T h
przystępnych. Niecata 7. m. 14, 
wprost bramy. Mieczysław Cie- 
p ichatł. _ _ _ _ _ _
d n l/ iia  poszukuję dla jedne3<» 
ruftlllll lub dwóch z o so b n em  
w ejściem  ewentualnie przy in te­
ligentnej rodzinie. Łaskawe oter-
ty: Grzybowska 94— 19._________

fotografji: kred­
k o w y

Płatek.

wini.y. n do szycia wyda.e się. 
iiiblitufi Ogrodowa 51, rn. lo,
parter.

bO h l i i a M  s o b /a a  7000 mk, 
W icdom ość w A dm inistracji .R o ­
botnika* od 9 d o  3. W aiecka 7.

j l i t t t i  . .
Sienna 18,

U poszukuję z m ieszka- 
. il n iem  i pracow nią, ewen- 

m ain ie  sk lep  i pracow nie. Lask-a- 
we oterty; G rzyoowska 94—19.

J Dl l I na swetry różnokolorow a 
i ib lu J  nadeszia  tam o . PoisK* 
c en tra la  h a n d lu  Nićmi St. We* 
genko, Krucza z4, teief. 137-17.

było.
(m) W ypadek samochodowy. Samochód woj-

gania od solidainnoóci posaazegósnych jneuśw-Ktdo* ^  14©; ©ijechai przy zb©g'u uf. Szpito in^
mionych piraoowu:ikóiw, Z ebranie apelu}© do ogółu i  H ortensji na wóz pairakansiy. sianow.ący wiasuość 
'kolegów, aby pod'traymaiii bardizioj chw iejne ele- Jana  Giuchcniakiego. Przy wozu© aostai zuamaityl

dyszel, bamiochód zbiegi.
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Zarząd Spółki Akcyjnej

podaje niniejszym do wiadomości, że na mocy uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów z dnia 20-go listopada 
1920 r. zatwierdzonej postanowieniem pp. Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu Nr. 1266-10, powiększa kapitał akcyjny Spółki 

przez wypuszczenie obecnie 106.666 szL akcji lll-ej emisji nom. wart. mk. 350 na ogólną sumę

Mk. poi .333.100
w celu zwiększenia środków Spółki zarówno na patrzsby Sslnłsjącsfch Zakładów, jak  też dla wziacla udziału w tanwsii przedsiębior­

stwach pokrewnych. , *

Subslcrybcja ocjłassa. mlą' na warunkach następujących:
1) Właściciele akcji poprzednich emisji, mają pierwszeństwo do nabycia akcji 111 - ej emisji w ten sposób,^ie: 

a) każde trzy akcje poprzednich emisji dają prawo do nabycia 2 -ch akcji nowej emisji,
/  b) cena emisyjna nowych akcji wynosi dla właścicieli akcji poprzednich emisji, którzy skorzystają z przysługującego im w myśl p a*

prawa pierwszeń- za sztuką, z których przeznacza sią: Mk. 3b0.— na kapitał zakładowy, Mk. 2U0.— na kapitał zapaso-
stwa, Mk. p o i. wy> a Mk. 5 q__ na pokrycie kosztów z nową emisją związanych,

c) zgłoszenia na akcje z wymienieniem ilości subskrybowanych akcji i miejsca wpłaty, powinny być nadesłane listem poleconym pod 
adresem Spółki (Czerniakowska 199 dawniej 71) przed dniem 20 Stycznia 192l r. * .

Całkowita należność za subskrybowane akcje powinna być w tym samym terminie wniesiona na rachunek Spółki w jednym z następujących banków:
W W arszaw lo . w B an k u  P rz e m y s ło w y m  W arszaw sk im , w Bąnku K red y to w y m  w W a rsz a w ie ,  

w  Banku H andlow ym  w W arszaw ie ,
w P olsk im  B anku  P rz e m y s ło w y m ,
w  P olsk im  B ank u  P rz e m y s ło i^ y m  i w B anku  M a ło p o lsk im , •
w Banku P rz e m y s ło w c ó w  i w  B anku  Handlowym  w Poznaniu*

d) przy dokonywaniu wpłaty należy przedstawić w Biurze Zarządu Spółki i«tb w jednym z wyżej wymienionych banków świadectwa 
tymczasowe na akcje poprzednich emisji dla ostemplowania w celu stwierdzenia wykonania praw do nabycia akcji lll-ej emisji,

e) akcjonarjusze, którzy nie skorzystają z przysługującego im prawa i nie opłacą subskrybowanych akcji do 20 Stycznia 1921 r 
prawo to tracą.

Nierozebrane przez dotychczasowych akcjonarjuszów akcje A f t  f t  za sztuktt> z których przeznacza się Mk. 350.— na kapitał zakładowy, 
przydzielone będą według uznania Zarządu po Mk. poi. Mk. 5 0 0 . _  na kapita{ zapasowy, a Mk. 50 — na pokrycie kosztów,
związanych z emisją nowych akcji, .
Akcje lll-ej emisji będą zrównane w prawach z akcjami obu poprzednich emisji.

w e Lwowie :  
w K r a k o w i e :  
w P o z n a n iu  s

2)

3)

Akcjonarjusze Spółki Akcyjnej Zakłady Amunicyjne „ P O C IS K "  
p r a g n ą c y  k o r z y s t a ć  z m o ż n o ś c i  n a b y c i a  a k c j i

M i t i
Spółki Akcyfnei

(Kapitał 200,000,000 Mk. 400,000 akcji po 500 Mk. nom. wart.)
mającej na celu dostawę materiałów wybuchowych w wykonaniu zawartej przez „ N l t r a t "  z Rządem umowy, 
oraz dostawę materjałów wybuchowych dla potrzeb przemysłu i górnictwa zechcą nadesłać pod adresem Spółld 
Akcyjnej Zakłady amunicyjne „ P o c i s k ; "  Czerniakowska 199 (dawniej Nr. 71) najdalej do dnia 25 Stycznia 
1921 r. deklarację z wymienieniem ilości posiadanych akcji „ P o c i s k u . "  i ilości akcji „ N l t r a t  u " , którą 
chcieliby nabyć, oraz z podaniem swego dokładnego adresu.

Posiadacze akcji „ P o c i s k u "  wszystkich trzech emisji mogą zapisywać się na jedną akcję okazicielską 
„ N i t r a t u "  w stosunku do posiadanej jednej akcji „ P o c i s k u "  po cenie Mk. 550 za sztukę, oraz na dodat­
kowe akcje okazicielskie po cenie Mk. 659 za sztukę, o ile takie akcje pozost aną. v

Na poczet należności deklaranci powihni wpłacić po Mk. 150 na akcję przed dniem 25 Stycznia 1921 r. 
na rachunek „Gonto Separato Sp. Akc. Zakłady Amunicyjne „ P o c i s k * *  w jednym z następujących banków.
w W arszawie: w  Banku Przem ysłowym  W arszawskim, w Banku Kredytowym w W arszaw ie, w Ban­

ku Handlowym w W arszawie, -  *
w Polskim Banku Przem ysłow ym .
w Polskim Banku Przem ysłow ym  i w  Banku M ałopolskim , 

w Banku Przem ysłow ców  i w  Banku Handlowym w Poznaniu,

ZASTRZEGA SIĘ PRAWO REPARTYCJI.

; ; -1
, ... i

we Lwowie; 
w Krakowie: 
w Poznaniu:
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